Prenumerata w miéjsen miesie- 
cznie złp. 4 Kwartalnie złp. 10 
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WIADOMOSCI HANDLOWE. 
IVarszawa. 
„Na ostatnich targach warszawskich płacono za kogzec 
Żyta złp, od 13 do 14,—pszenicy od 16 do 153,. jęcz- 
mienia od 12 do 14, owsa od 8 do 10 w drobnych par- 
tjach. i. 


" 


M * z Berlina dnia IL Września. 
„Odbyt' zboża na miejscową konsumpcją, niebyt w tym 
tygodniu nieznaczny; rozkupowano szezególnićj Żyto i 
jęczmień, Układów na dostawy nie poczyniono, — Pszenica 
byle piekna trzyma się w cenie; piekarvze płacą za Wins- 
pel 46-do 48 'tal,,a za poślednićjszą do gorzelni, zwłasz. 
eza Że wiele jest między nią od vobaka zepsutćj, 33 tal.; za 
pięknićjszą, którćj także nabywają ci piekarze co zbyt pięk- 
nćj mąki niepotrzebują , płacą 36 do 37 tal. — Żyżo płacą 
po 34 tai. Tegoroczne zgodzono po 85 tal, w Szczecinie, 
w przyszłym tygodniu już tu przybędzie na sprzedaż ; 
jest piękne i ciężkiego ziatńa, trzyma albowiem 85 fun- 
tów;(na szefel:)z dostawą na wiosnę niechcą inaczćj zbywać 
jak po'32 talary, żądający ofiarują 31 tal.—Groch niema 
,pokupu, przedają go po 32 do 34 tal. za Wspl.—Jeczmień 
tegorQczny który się piękny obrodził płacą 28 tal. ijs za 
dawny 25.dò 26 Wspl.=Słód w drobnych tylko częściach 
i nie drożćj jak po 20 tal. za Wspl. zbyć można, dlate- 
go prawie wszystek leży na składach-—Owsa w różnych 
gatunkach dowieziono ña targ, lecz tak mało miał poku- 
pu Że większa część "na składy ssypaną będzie być musia- 


Ya, jak skoro upłynie czas do którego szyprowie słać z 


nim na wodzie byli ugodzeńi. Stósownie do gatunku; 
Żądają 18 do 20 tal. za Wspl. Z dostawąna wiosnę dają 


3%, 256. 


w Warszawie dnia 17 Wrzesnia 1821 roku, w Poniedziałek. 


LSKA. 


Prenumerata na pro- 
wiucji z opłatą poezio- 
wą zdp. 18 kwartalnie 
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tylko po 16 tal., dla tego przeto niepoczyniono Żadnych 
układów —Za Wodłę 51 $ podlag Tralesa, dają 26 do 28 
tal. za beczkę 200 kwartową; ma leraz dużo pokupu. 


— mani w 


Pess z Szczecina dnia A Września, 

ZBOŻE.— Zapasy Pszeniey wypróżnione, zostały, nowćj 
jeszcze niemasz, cena więc. niezniża się.—Z/yło podobnież. 
wyprzedane zostało lak dalece, iż jedna tylko pozostała 
partja którą po 32 tal. nabyć można.  Niemasz wszelako 
o niego Żądania. Żyto nowe ma dużo /pokupn, cokolwiek 
sprowadzono na tavg rezskupiono natychmiast po 285 do 
29 tal.—Zdostawą na wiosnę ofiarowano po 30 tal. ale po- 
dobno daremnie. Jeczmienia dużego także bardzo szezu- 
pły zapas ale „też i kupca niema.— O Owies nikt nie: 
ząpyta.— Fodobnież o słód który po 22 tal. Wspl. sprze» 
dawać chciano. ; 

KAWA. Prócz miéjscowcgo odbytu niemiała Żadnego 
handlu; ceny trzymają się jednak niezmiennie: . ` 

ŚLEDZIE których przybyło cokolwiek z Holandji ł 
z Emden, podniosły się na 24 tal.; ostalnich kapiono nieco 
o po tej cenie.—Za duże bergskie placa w sosnowych 
antalkach (Geźinden) po 6Ź tal., w bukowych po 7 tal.— 

OLEJE — Oliwa bez pytania.— Olćj kowopny miał ku- 
pujących po. L037: tal., rzepakowy po Y tal. — lniany 
bez odbytu. 

POTAŻ.— Zpowodu znacznego dowozu oddawano go po 
74 tal, a nawet po TĄ lal. i żą była najniższa cena. — i 
Chciano kupić stó tas i dawano po Tẹ tal., ale po tćj ces 
nie niebyt do nabycia. à M 
ŁÓJ— Nadeszło tu kika zleceń na Tój de świeci na my- 
dło; dają za pierwszy 12 1, za drugi 11 talarów, ale 
pierwszego niżej. 123 a drugiego niżej ll Z dostać nie- 
można. 

. CYNKU sprzedano po cenie zniżónej do 474 talarów 
tak na liwerunek jak na mićjscowe potrzeby circa 1000 celnr. 
Teraz żądają za niego 45 tal. ale ochotników ma kupno. 


niewidać. , 


DAMA RUS DA Iy 2 
JW. Jeneral Dywizji Rautenstrauch, z swą małżon- 
ką, onegdaj wrócił z wód zagranicznych. » 


Wprzyszłą Środę, to jest, dnia 19 b.m. uniwersy+ 
tet królewski odbędzie w sali- przeznaczonej na, u: 
reczystości akademickie , posiedzenie publiczne po- 
święcone pamiątce założenia swojego, które poprze: 
dzi tegoż dnia, o godzinie pół do dziesiątćj, msza S: 
w kościele PP. Wizytek, i na którem rektor uniwer- 
sytetu zda sprawę o stanie instytutu z roku upły- 
mionego, a professorowie Hube i Jarocki czytać bę- 
dą rozprawy.— Dnia następnego, rozpoczną się 4wy- 
czajne prelekcje. — w Warszawie dnia 14 Wrze- 
śnia 1527, r. — Brodziński. 


_ Numer 26 Dziennika warszawskiego wyszedł z 
druku. Znajdują się w nim następujące przedmioty; 
Statystyczny obraz handlu francuzkiego w roku 1824 
przez Alexandra Moreau de Jones, czytany w 
akademji francuzkiej 3 Kwiet. 1826, tłumaczenia Jacka 
Gołyńskiego.—Do redaktora Dzien. war.—Uwagi 0.so- 
necie w ogólności z załączonym krytycznym) rozbiorem 
sonetówMickiewicza,przez.DeodozegoSierociń- 
skiego.— Niektóre przyslowia narodowe (dalszy 
ciąg) przez K. W. Wojcickiego.— Do lana Bogu. 


sza; oda Rajmunda Kersaka.— Miłość i przyjażń, 
naśladowanie z Lafontena, przeź tegoż.— DoE.. 
Elegja: przez S. S.— Odjazd: Fantazja, wyjęta z 
romansu w rękopiśmie pod tytulem Božena Granowi 
ska, prze Maurycego Gosławskiego.— List 
Zygmunta Augusta do rewizorów puszcz królewskich 
(ze zbioru rękopismów Tytusa Er. Dziatyńskiego.) 
Kościół Katedralny S. Jana (wyjątek z opisu miasta 
Warszawy i jej okolic przez Ki W. Wójciekiego.) 
— Romans historyczny Van-der Velda (tak zwanego 
Walter Scotta niemieckiego) pod tytulem zdobycie 
Mexyku, wyszedł z druku w języku polskim, dostać 
to dziełko można w księgarniach Brzeziny, Szle- 
blera i Szczepańskićj; 3 tomy in 8vo kosztują złp. 10. 
—Ukończonych już mapp wszystkich $ województw 
królestwa polskiego, na dobrym papierze, tak $zcze- 
gółowo jako i razem pabyć można w składzie ryciu 


u A. Dal Trozza, 


ANGLIA 
si Londynw'dnia 2 Września: 
Okret królewski Maidstone, przypłynął z Siera< 
Leone i donosi, że iam rozchodziła się pomyślna wia- 
domość, jakoby Assiantisowie Żądali zawarcia pokoju; 


spodziewanió się nawel przybycia posła z ich strony, 


— Ostatnie doniesienia z Rio-Janeire niewspomina» 
ją nic o ratyfikacji pokoju z Buenos-Ayres: 

— Jedna z gazet wychodzących w Buenos-Ayres, 
- mmieścila list Dr. Francja do króla Ferdynanda VIL 
pisany w tenczas, gdy proponował poddanie Hiszpa- 
mji kraju Paraguaj. Między ianemi polożone były 
następujące, warunki. —-1) Zaprówadzenie w Iliszpa- 
nji rządu repreźenłacyjnego; 2) i3) Zatwierdzenie 
rządu isiniejącego w Paraguaj, z pozostawieniem Dr. 
Francja na jego czele; 4) Wyłączenie wszystkich bez- 
wyłączenia cudzoziemców a nawet i Hiszpanów, od u. 
rzędów w Paraguaj- — Za to, obowiązywał się Fran- 
cja dać królowi 12 milljonów twardych piastrów dla 


postawienia Hiszpanji w możności fpodbicia jej po-. 


siadłości w Ameryce. (G.S.) 
NIDERLANDY. 
z Bruxelli dnia 81 Sierpnia. 
"W Damwole w Trisland, znajduje sie u pewnego- 


pastora krzak hortensji mający 8 niderlandzkich fo-_ 


kci wysokości. W roku zeszłym obrodził 180 pig- 
knych kwiatów, a w teraźniéjszym 380. : 

— Donoszą z Rzymu pod'd. 18 t. m. że Ojciec $ 
ratifikował już ugodę między pefnomocnikami za- 
wartą względam kościoła katolickiego w Niderlandach 
jspodziwają się Że ratyfikacje niebawnie wymienio- 
ne a zapewne do publicznej wiadomości podane z0- 
staną. (G.B.) 


NIEMCY. 
„Od brzegów Menu dnia 3 Września. 
Przez Merseburg przejeżdzał w tyeh dniach kapi- 
tan grecki Mikołaj znany z nieszczęść 


Leonidas, 
swoich w wojnie oswobodzenia Grecji. 


Jest on naj- 


starszym synem greckiego jenerała Demetrjusza Leo. i 


nidas, który dnia ll Lipca 1823 r. pod Patras poległ, 
Matka jego z domu Bozaris, (siostra Marka i Alexandr- 
Bozarisów) i dwie siostry jego, zostały zamordowane 
w kościele greckim w Stambule, w tej samćj chwili 
gdy janczarowie patrjarchę Grzegorza wywlokłszy 
4 hościofa w przedsionku tegoż powiesili. (Dnia 5 Li- 
stopadu 1819) Trzecia siostra bawi w domu Hrab, 
Capo d* Istria. 
r. w Morei. Nolo ;Bozaris 72 letni dowódzca Miso 
longi, byl dziatkiem kapitana. Mikołaj dostał się 
do niewoli po poddaniu Misolongi, ale Reszyd Pa- 
sza, pomny na dobrodzićjstwa które od rodziny je- 
go odbierał, puścił go na wolność, pod warunkiem 
že nigdy przeciwko "Turkom służyć niebędzie. — 
Dopićro gdy przybył do Paryża, za staraniem to- 
warzystwa przyjaciół Greków z ran wyleczony zo- 
stal. (G.B.) 


"PORTUGALIA | 

Z, , z Lizbony dnia 16 Sierpnia. 
Stychać że hr. da Ponte będzie mianowany po- 
słem przy jednym z dworów zagranicznych, a nastę- 


peą jego wymieniają barona Subroso,—Ministerstwo. 
sprawiedliwości ofiarowano kanclerzowi Mattos, ale 


je _nieprzyjąľ, j 

— Nasz jenera} naczelnie dowódzący w Villa Real, 
odebrał urzędowe doniesienia od hiszp. jenerala Mo- 
net, że wydane żostafy rozkazy, aby powstańcy 
poriugalscy wewnątrz kraju odeslani zostali, Ar-- 
sztowano natychmiast kapitana od milicji który po- 
żostuł. 


Stronnicy Don Michała , są tego zdania , 


że cesarz Don.Pedro wyda wojnę Iiszpanji i będzie 


Brat zginął w bitwie d. 6 Maja 1828 
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się domagał oddania sobie twierdzy Olivenza, którą 
już raz w roku 1801 odstąpioną być miała. 

— Rozchodzi się pogłoska, że w ciągu dwóch mie» 
sięcy, wojsko angielskie opuści zupełnie Portuga*. 
lję. Jakkolwiek bąć, zatrzyma jednak zapewne obie- 
dwie warownie które przy ujściu Tagu zajmuje.-— 
Jenerał Vilafor ma być wysłany do Minho, w celu 
tamowania działań jenerała Stubbs. (G.B.) j 


T.'DBCTA, 

Wychodząca w Hidrji Pszczoła grecka, umieściła 
d. 21 Czerwca akt oskarżenia, podany do kommissji 
rządzącej przez wodzów, którzy wraz z pułkowni- 
kiem Fabvier w warowni Akropolis byli zamknię- 
ci, przeciw temu sławnemu F'ilhelenowi. Ważny ten 
dokument podpisali Kriziotis, Eumorphopu- 
lo, Kazzikojani, Mamuros, Phokas, Vla- 
chopulo i Zaikarizzi. O to jego osnowa.— 
» Wiadomą jest szanownemu rządowi odpowiedź, 
którąśmy dali byli na pićrwsze wezwanie do pod- 
dania warowni, wiadomo jest również, żeśmy nie- 
zmiennie postanowili byli bronić się, dopóki nam 
pozostanie ostatnie ziarno, jakeśmy o tém powie- 
dzieli Panu Triantaphylos, chociaż nie mogliśmy 
taić, Że się zdarzyły między żołnierzami oznaki bun- 
townicze, które w takich okolicznościach i w braku 
organizacji są bardzo naturalne. Tak działo się aż 
do 18 Maja, gdy w tém. ujrzeliśmy  europejczyka, 
dowódcę okrętu austrjackiego, wołającego, że chce 
z nami parlamentować, Posłaliśmy do niego i po» 
wzięliśmy wiadomość, że przybył w celu ofiarowa- 
nia nam pośrednictwa, ponieważ ujrzał na warowni 
białą chorągiew. Odpowiedź naszych zgadzała się 
z naszćm spólnćm postanowieniem, iż ani zatyka- 


liśmy chorągwi, ani pośrednictwa potrzebujemy. Po 


takićj odpowiedzi zaczął pułkownik Fabvier po- 
śród Żołnierzy tupać nogami, krzyczeć, rzucać na 
nas wodzów obelgi i -groźbami tyle dokazał, iż we- 
zwano na powrót austrjackiego dowódcę iP. Rigny 
a ci zawarli kapitulację i oddali warownię.  Uprasza: ` 
my zatćm, aby rozpoczęto śledztwo z nami i pułkówni- 
kiem Fabvier „iżby się dowiedział naród i świat cały, 
kto dal powód do oddania warewni, która nas przez 
rok tyle krwi kosztowała., 

— Pułkownik Fabvier podał ze swojej strony we 
25 dni później, do kommissji rządzącej, co następuje: 
» Dowiedziawszy się, że kapitanowie warowni Akro- 
polis, oskarżenie przeciw mnie ułożyć mieli, mia- 
Jem zasczyt prosić rządu o sprawiedliwość za tak nies 
godziwą potwarz. — Owwzymałem w odpowiedzi, Że . 
rząd nie podobnego nie odebrat, i że gadaniną na- 
leży gardzić, Tę sprawiedliwą prośbę podałem Mo- 
ci Panowie, dla dobra was samych , bo co się do- 
tycze mojćj osoby,wszelkie podpisy nie zdołają zmie- 
nić względem mnie opinji żadnego Francuza, lecz je- 
śli padal mam walczyć, muszę posiadać zaufanie lu- 
du, abym mógł synów jego prowadzić na pole bitew. 
Rzecz ta obchodzi was teraz Mości Panowie; czeka- 
my, czy sobie zjednać zechcecie w oezach świata sła- 
wę podobnego wynagrodzenia człowieka, który po- 
święcając się. dła was, od lat trzech siły swoje ni- 
szczy.» ł i 
—Jeden z Filhelenów i SNERO, świadków, aby. 
śnia stosunki Fabviego ijego teraźnićjszy spór 
w sposób następujący. Od listopada 1826, 
był Kommodor Hamilton rządowi 
propozycję, aby. mianował jenerała 
czelnym wodzem wojska lądowego, 


uczynił ` 

greckiemu 

Church na: 
a lorda C o» 


tlirane naczelnikiem marynarki greckiej. — Rząd 
grecki przyjął chętnie propozycję. — Obok te- 
go postanówiono usunąć pułkownika Fabvie r, 
ponieważ uczuwano, Że wojownik ten zaślużył 
sam ńa naczelnictwo. — Polecono mu zatóm 3 
aby się zajął dostarczeniem ammunicji warowni A- 
kropolis izapewniono go, Że gdy to uskvteczni, bę- 
dzie mógł nieżwłocznie oddalić się z warowni, lecź 
razem dano mu list do dowódców: w Akropolis, w 
którym bylo polecenie, aby go wsżelkiemi sposoba- 
mizatrzymywano. Późnićjczynił Fa b vie rrozma: 
ite przedstawienia, radził Karaiskakiem u, aby 
nawet grożbami wymógł od rżudu greckiego, aby 
go zwojskiem z warowni wypuszczono, gdyż tar 
nietylko Že żadnego nie przyniesie sprawie greckiej 
pożytku, ale jeszcze uszczupli zapasy, gdy tymcza- 
sem gdzieindzićj mógłby być bardzo pożytecznym; 
ale wszystko to nie miało Żadnego skutku. Wiado. 
mo jest, Że F abvier obwarować kazał półwysep 
Methana, aby tam w bezpieczeństwie umieszczać dary 
towarzystw przyjaciół Greków, dary, które często 
na swój użytek inni wodzowie obracali.  Przecho- 
wywał on tam ammunicję, broń i działa. Lecz lord 
Cochrane bez względu na liczne trudy, jakie tak po- 
Żyteczny zakład kosztował, kazał go zniszczyć, a 
; nawet zabrać działa i wypróżnić część magazynów 
zapasowych. 2.600 ludzi, których Fabvier w Metha- 
na był zostawił, znajdowało się 400 w obozie pod 
Phalerus. Wszędzie wystawiańo ich na pierwszy o- 
gień, anie dawano im żŻoldu i nie dostarczano nawet 
mundurów, pomimo, Że w ich oczach: rozdzielano 
między wojsko nieregularne przysłane z Euro 


pieniądze. Ich samych tylko wyłączono od dobro- 
dziejstw europejczyków. Nie mruczeli jednakże i 
mówili: i 


Gdy nam wrócą ojca naszego Fabviera, o- 
trrzymamy pieniądze i mundury. — Aby oddać za- 
omnieniu pułkownika Fabvier, poświęcili Church 
1 Cochrane dnia 6 Maja przez zle urządzenie 1,200 
ludzi i opuścili wszystkie stanowiska, nawet obóz 
w Methana, który jak był do obrony łatwy, tak wa- 
Żny. Tak więc gdy zamknięci w warowni nie prze- 
widywali Żadnej pomocy, posłał jenerał Church 
wodzom greckim rozkaż aby się poddali, gdyż Ate- 
ny muszą być otalone dla świata cywilizowanego, 
a upadek warowni nie jest stanowczy: dla losu Gre. 
cji. Po odebraniu lakiego rozkazu rozpoczęto ukła. 
dy z admirałem francuzkim Rigny, który wszystko 
czynił, aby zaszczytrie ocalić Francuzów. Wmie- 
szanie się admirała francuzkiego, obudziło zazdrość w 
jenerale Church co bylo przyczyną iż przeciwne wydał 
załodze rozkazy; lecz goniec nie mógł się dostać do 
warowni. Takie: jest pr 
(podpisano) Poirel by 
rów w służbie greckiej. _(G.B.) 
RYTY GSA EZR YE PR ZESPO ARANA 
WIADOMOŚCI NAUKOWE. 
Atlas historique de la Pologne accompagneę d'un ta- 
bleau comparatif des ecpeditions militoires dans cepays, 
pendant le XF II, XVIL et XIX siécle; par le comte 
Stanislas Plater. Posen 1827 imprimerie de Guillaume 
Decker et compagnie, folio arkuszowe kart litografo- 
j , wanych 10, drukowanych 12. 


" Znany już autor z pięknego i wielce użytecz 
dziela: geografji wschodnićj części Europy, Stani. 
sław Plater, które wydał we Wrocławiu 1825. a któ- 
rego z pięknem uczuciem dopelniony rozbiór, czy- 
taliśmy, w dzienniku warszawskim na rok 1626 T. 
HI, od p. 41 do 59, wydał inne dzieło wyżćj wyrażo. 
ne: Atlas bistoryczny Polski.” Dzieło mające za 
przedmiot gęograiję slawiańską, (mówi dziennik war. 
szawski 0 geografji wchodnićj części Europy), dzie- 
To, które wystawia obraz Życia narodu, które z u- 
czuciem wspomina o mićjscach w dziejach pamię- 
tnych, godne jest względu rodaków.» Niemniej na 
taki wzgląd zasługiwać Powinno, które pod ręką ma- 
my, ile że” otwiera czytelnikowi i pisarzom naszym 
stanowisko, do rozpatrywania się w dziejach ojczy- 
styceh, klóre jest zdolne nieskończonym sposobem, 
upowszechniać i pospolilować dzieje przodków , ich 
uczucia i cnoty. 

W tego rodzaju dziełach pierwszą 
geograficzne mające wyobrażać zmieniający się stan 
krajów, przynajmnićj co do nazwisk mićjsc znamię- 
nitszych i co do granic państwa jego i prowincji. 
Tokie tedy krajobrazy w ciąglym szeregu odmien- 
ności swojej, mają wystawiać odmiany w świecie po- 
ltycznym zachodzące. Do nich załączone objaśnie= 


nego 


istotą są karty 


awdziwe rzeczy położenie. — 
ły officer artyllerjii inżenie- 
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ka ę je podnosić dostańowiska wyżsż 

nie już same nazwiska i kropki do oka przema- 
wiają, lecz wyłuszczenie kultury w fozmailym jej 
względzie, oraz zdarzeń, które razem wiążą í spas 
jają w jeden:łańcuch cały szereg krajobrazów. Zya 
czyćby sobie należało, ażeby wydawców historycza 
ńych atlasów w objaśnianiu ich kart geograficznych; 
ta myśl, nadania im historycznćj spojni, jak naj- 
mocnićj zajmowala. Przez to bowiem ich praca; 
żmysłowi widzenia, oraz i pamięci, tyle przyje- ` 
Mmhości i ułatwienia jednająca , połączyłaby dorywa” 
cze rysy żogólnemi ulomkami dziejów„z ich całością ż 
łącząc do kart geograficznych obraz historyczny; 
dostarczałaby umysłowi nauki i godnego do zajęcia go 
ogółu, byłaby ożywiana prawdziwą historyczną du: 


ego, w któróm 


y 
szą. W licznych atoli tego rodzaju 


r u, we wszystkich 
Europy krajach wychodzących dziełach, ta spójnia; 
ta dusża historyczńa, zwykle zaniedbyw | 


ana bywa: 
e krajobra- 
które polyskują 
la każdego oka 
ącemu udzielana 
adź wysoka myśl 
: Wszakże na sa- 
gwiazd nieba, wystawia obraż 
i ) ; niemniej tedy zasługują jakie 
bądź atlasy historyczne, na rozwagę, czyli zadosyć 
czynią dokładności, doborowi, zupełności. 

U nas w Polszcze dotąd mało myślano o kartach 
geograficznych do różnych epok dziejów narodowych 
zastósowanych. Naruszewicz do swoich Pierwszych 
tomów kilka ich załączył, ale niemi wprowadził nas 
tylko do tworzącego się państwa Bolesławów. Doa 
piero Miklaszewski do swojego krótkiego rysu dzie. 
jów polskich” dołączył kilka krajobrazów, kształt 
Polski wróżnych wiekach zmieniony wyobrażający: 
Z tych krajobrazów utworzył się mały atlas do bis 
storji polskiej Józefa Miklaszewskiego i Teodora Wa: 
gi, z sześciu kant geograficznych złożony, na blasze; 
nieco lepićj (niżeli wprzód na kamieniu) rytowanys 
Wypraw o państw losach nieraz stanowiących, nieoznaż 
czały te krajobrazy : wszakże, przykład takiego wys 
praw oznaczania, ukazał się nam w piśmie BA 
ma Lelewela. » Zdobycze Bolesława wielkiego» w ty. 
godniku Wieleńskim w roku 1816 umieszczonóm: 
Zeby inne wyprawy polskie w jakićm dziele naszem; . 
podobnie kreślone były, o tém niewiemy. 

Stanisław Plater w swym Avant propos słusznie 
mówiąc, że się dotąd żaden atlas historyczny Polski 
nieukazał, (lubo wspomniony mały atlas bistorycze 
nym nazywać się godzi, ) myli się niepomała 
gdy zarzuca pisarzom naszym `: dziejów krajo» 
wych , Że kreśląc niektórzy krajóbrazy, ogra= 
niczyli się do pierwszych monarchji wieków, zanie 
dbając czasów bliższych i w dziejach istotnićjszychi 
ponieważ dopiero wspomniany mały atlas, dostar: 
czał krajobrazów wystawujących Polskę za Stanistaz 
wa Augusta, Polskę podzieloną w latach 1793 i 1795, 
oraz Polskę i wszystkie dawne Polski okolice w gra- 
nicach przez kongres Wiedeński ustanowionych. = 
Zarzut tedy niesluszny. Wszakże, chcąc niedostatko- 
wi zaradzić S. P. bierze przed się wieki XVII, XVIIE 
i XIX, wieki upadającej Pólski i jej upadku, tak, 
Że do wieku XVII jest kart 3, do XVIII kart 4, a 
do XIX kart także 3, ze wszystkićm kart geogra: 
ficznych 10. Ale wlaściwie jeslio jedna litografo= 
wana karta geograficzna, stosownie tylko do czasu” 
i celu kolorami naciągana. Znał ztąd wynikające. 
niedogodności autor, 1 czytelników swoich ostrzega: 
Podobnie przed laty kilkadziesiąt, w Niemczech Jan, 
Maciej Hase w Hommaniańskićj olfieynie, dostar-- 
czał historycznych kart geograficznych (Mappae VIL ` 
geographicae pro illustrandis tolidem perjodis histoz, 
riae imperii germanici sub Carolo magno Ottone Ip 
Conrado lI, Friderico Ii et III, Carolo V et VI; Nos 
rinbeïga. 1750 £.) rytując jednę tylko plate w odci- 
skach różnie kolorowaną. Ale jego mappy nié- 
mnićj pożytku dla historji i ściślćjszego połączenia 
w nauce geografji i chronologji z historją zjednały; 
jakby jednąło osobne tychże plat rytowanie; ile kos: 
lorowanych wyexekwowal. Kóhlera i Hasegó usiż 
łowania były pierwsze tego rodzaj; wszakże dalekó, 
jest korzystniej, kiedy na każdą epokę czyli na káže 
dą znamienitszą chwilę, ra każde ważniejsze zda: 
rzenie osobno rytowany krajobraz mićć będziemy: 

Karta S. P. jest litografowana w Warszawie u Ts 
Wiviera, wzięta z dobrych wzorów. W jéj skreśle: 
niu brakuje potrzebnego krajobrazom przyjemnego 


Najpospolicićj wystawują te dziela jedyni 
zy, zciągu dziejów wyosobnione, 
jak gwiazdy na niebie. Są one d 
do widzenia, ale nie każdemu patrz 
bywa bądź fantazja Kartezjusza, b 
i dochodzenie przyczyn Newtona. 

me wejrzenie widok 
godny zastanowienia 


a 
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wejrzenia, wszelako pomimo drobnego pisma jest 
wyraźna, a przytćm pilnie , starannie i pracowicie 
kolorowana. Slarowne koło nich autora chodzenie, 
podnosi ich zalety, które są nieskończenie wyższe 
od Lesageowych.. Wspomina autor o atlasie Le Sa- 
gga. Są w nim niektóre nawet Polskę dotyczące kre- 
Ślore krajobrazy, ale ich wyexekwowanie niedbale 
i nieszykówne, dobrze Żeby nie -stało się zgorsze- 
niem u nas naśladowanćm. f ; 
Każdą 210 mapp-S. P z trzech, wzgledów objaśnia: 
1 Apercu politique, 2 tableau statistique, 3 Campagnes. 
Apercu pólitique jest bardzo pięknie rozpoczęte. 
Widzi w niem czytelnik nie tylko wskazany rozciąg 
kraju i zetknięcie jego z ościennemi mocarstwami, 
ale oraz wytknioną dysharmonją, która gryzła i o- 
słabiała rzeczpospolitę;, widzi wytknione jéj wady, 
a przytćm stan jéj zbrojny ; widzi że pisarz 
daje cznć przyczyny zjawiającćj się ' słabości i 
sprężyny zdarzeniami wieku kierujące. Trzy pier- 
wsze tablice są mnićj więcej tym rysem dziejów na- 
rodu opatrzone; dalszym tych widoków niedostawać 
poczyna. SPA Za 
Zaraz na początku S. P. wymienia stan obronny 
otwartego kraju. , Zdaje się Że prócz miast waro- 
wniejszych od niego wspomnianych i napomknionych 
obronnych zamkach (chateaux forts) zasługiwaly na 
wsponinieńie niektóre twierdze (forteresses) których 
tak mało było w Polsźcze: .przynajmnićj Kamieniec, 
Zamość i niektóre w Inflantach które Zygmunt III 
posiadał; że nie wspomnę o Częstochowie, którą sam 
autor indziej (Planche IL. col. 3.) twierdzą (fort) na- 
zywa. Wspomina ją autor z powodu jéj obrony prze- 
ciw Szwedom, co dało powód do konfederacji Tyszo- 
wieckićj; która zawiązana była na obronę ojczyzny 
i religji przeciwko Karolowi Gustawowi, który uczy- 
nionych ʻi zaprzysiężonych przyrzeczeń niedopel- 
niwszy, dopuszćza się: zdzierstw i arbitralności: z 
tóm zastrzeżeniem, że do tej konfederacji król Jan 


Kazimirez przystąpić może. , 


W tabliczkach statystycznych S. P. oznacza liczbę 


‘mil kwadratowych, i ludność tak Polski jak mo- 


carstw ościennych, nielicząc posiadłości azjatyckich 
jakie Rossja i Turcja wbkażdym czasie miały. Nie- 
miat do tego dat historycznych, oparty przeto 
ma liczbie dzisiejszej ludności, „odwołuje się do o- 


"gólnych zasad pomnażania się jej, i dochodzi spo- 


sobem przybliżonym dawniejszej. Może te środki 
niedość są pewne, gdzie zniszczenie, powietrze -i 
przepływ ludności mogły, pomięszać pewność wyro- 
zumowanych prawideł. Zeby jednak ten zarzut u- 
dowodnić, nie małe wypadnie podjąć poszukiwania, 
jakich od autorów atlasów historycznych wymagać 
nie podobna. To owszem uważamy, że w dziełach 
tego rodzaju jakim jest atlas historyczny, autor bie- 
rze gotowe juź oznaczone wiadomości, a gdy tych na- 
szemu, pisarzowi często bardzo niedostawało , winni- 
śmy szanować w jego pracy wiele szczegółów, któ- 
re bez własnych jego poszukiwań, przez żaden spo- 
sób oznaczyć się miedały: takich właśnie poszukiwań 
wymagały wojenne. wyprawy. 

W tak krótkićm objaśnianiu oznaczanych na kra- 
jobrazach wypraw wojenaych, jakie sobie autor ża- 
mierzył i którem się ograniczył, nie dozwalało mu 
zgłębiać i oceniać wojenne wodzów talenta : ma je- 
dnak sposobność zwrócenia uwagi czytelnika, jak 


małą pospolicie ilością, dzielne rodaków piersi, sta- . 


wiały czoło mnogim nieprzyjaciofom. W rzeczy Sa. 
mój zastanawiać powinno, jak Szwedzkie wojsko po- 
siwachem Europy. będące, prócz zajęcia Jnflant, po- 
tylekroć źle bronionych i zaniedbywanych, nie mo- 
ło pewnego stanowiska na ziemi polskićj utrzymać. 
Chyba dobrowolnie do krajów rzeczypospolitćj przez 
panów i szlachtę: puszczone, mogło po przestronnych 
rzeczy pospolitej ziemicach krążyć, inaczej przed jaz- 
dą polską precz ustępować musiało. Gustaw Adolf 
mmiał oddawać cześć talentom Koniecpolskiego; i po- 
wiedzićć można, Że w Koniecpolskiego szkole, w tru- 
dnym w Prusiech zawodzie, ćwiczył się i uspasabiał, 
do kanipanji i pozyskanych w Niemczech wawrzy- 
nów. i i 
Przeglądając karty geograficzne S. P. i na nich skre- 
ślone wyprawy, prędko dostrzegamy, że większa część 
oznaczonych: kampanji są obce, są szwedzkie, ros- 


syjskie, francuzkie, a właściwie polskie trzy tylko , 


kampanjie oznaczone zostały, to jest: króla Jana IIi; 
Kościuszki i Xięcia Józefa Poniatowskiego. Bezwąt. 
pienia, że wszystkie te obce kampanje, szwedzkie, 
rossyjskie i francuskie, sciśle są z dziejami polskie- 
mi skojarzone ; Żadna z mich pominięta być 
nie powinna, tak dalece na losy Polski wply- 
wają. Miłoby jednak było, gdyby można było mię- 
dzy niemi mieć pomieszczonych znamienitszych wo- 
dzów polskich „czasów Zygmunta IMI, kampanje, a na- 
dewszystko, Chodkiewicza 1 Zołkiewskiego. Przede- 
wszystkićm zaś, na szczególniejszą powołuje baczność 
Stefan Czarniecki:czlowiek ten nadzwyczajny, jeśli 
przejmował nagłe i po dalekich rożstrychnione stro- 
nach, Szwedom wówczas właściyye obroty, do któ- 
rych partyzancka wojna i ciężkie krajów, zniszezenię 
zniewalało : jeśli mówię podobne exekwował obro- 
ty, w nich przesięgnąl Szwedów biegłość, 1 zręczno- 
ścią swoją zadziwiał. Rozpierzchľe jego , od lutlan- 
dji do Dniepru poruszenia, kręte w okelicy Wisły 
i Bugu zabiegi, wystawują rzadki w dziejach widok 
wodza, coby w tylu miejscach imie swoje dał po- 
znać, Zasługuje on, aby jego Wyprawy; ile to być 
może, w ogólniejszych przynajmniej rysach oznączo- 
ne były. Przebaczy mi Autor atlasu historycznego, 
dla którego, że wszystkiemi rodakami naszymi, za 
jego pracę szczerą wdzięczność w mem sercu cho- 
wam, Że się tak usilnie o ten wielce dla imienia P Ł. 
ski interesujący widok upominam. Sądzę bowiem, 
że gdyhym tego nieuczynił, posądzanoby mnie o 
nieszczere wyłożenie mej myśli o szącownóm dziele, 
nad którćm się zaslanawiam. | 

Odgaduję poniekąd dla czego Czarnieckiego Wy- 
praw Autor nieodznaczy!, i wszystkie tego trudno-- 
Ści przenikam. Wielka część Czarnieckiego wypraw 
była jedynie odporna, często dorywcza, nieraz Zin- 
nymi wodzami wspólna. Nie przeto jednak, niemiatys 
by się niektóre z jego rycerskich dzieł w polu po- 
djętych skreślić, A pod koniec jego życia wyprawa 
samego Jana Kazimierza, piękną przeslłrzem ziemi zaj- 
muje. ; j 
Wypadałoby pewnie więcej jeszcze o kampanjach 
mówić, które są majcelniejszą pracą Autora , które 
największą przestrzeń w jego dziele zajęły, jakoż- 
kolwiek je bardzo krótko wykłada; czego dopelnit 
ze starannością, błędów i uchybień unikać umiejącą. 
Lecz czytelnicy sami zdołają ocenić. szczególy A 
rozpatrując sięw dziele, może mi powiedzą, żem nie- 
dostateczne poczynii zarzuty, a slusznićj. mi zarzu- 
cą Żem nie dosyć umiał zgłębić, ocenić i wychwa- 
lié piękne i pożyteczne dzieło. i pe 

Autor atlasu historycznego pisząc dzielo to swoje: 
w języku francuzkim, nie powiedział nam dla czego, 
w nićm język ojczysty; sobie dobrze znajomy; opu 
Scil, Ja też przyczyny odgadnąć nie mogę, czyli to 
uczynił dla tego, aby cudzoziemcom dać dzieje na- 
sze ajczyste poznać; czyli może dla tego , aby mlo- 
dzieży polskiej, w domowej edukacji ułatwić naukę 
polskich dziejów ! 


Dzieło to jest w sobie skończone: wszelako autor 
ostrzega, Że jest tylko pićrwszym sposzytem, że w dru- 
im zamieści plany różnych miast z XVIL, wieku, i 
różnych bitew, jako to: klęskę Jana Kazimierza po: 
Warszawą, zwycięztwo Jana Sobieskiego pod Choci- 
mem i Wiedniem, jego okopanie się pod Zurawcem, 


bitwy Karola XII, Kościuszki} Suwarowa i inne. 


PORZ O PORE W OCE 


Midowiska w Stolicy. 
Menażerja zwierząt i gadów Pana Dinter; na placu: za ogrodem 


Krasińskich. ) 
Gabinet figur woskowych, w sa 


. = ; 
Do dzisiejszej Gazety, załączony jest Ner 112 Dzien= 
J 


nika Obwieszczen. — 


li Towarzystwa dobro czymuości 


